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Listy należy frankować. — Reklamacje 
otwarte wolne od opłaty. 

Rękopisów nadesłanych nie i  wraca się.

C E N A
NUMERU

20 gr.

Ceny ogłoszęAi
Za i w iersz m ilim etr. (6*j« cm . ( z e r j  w zw ykłych o g ło s i  
n ’sc*> gr. M , » n aJesłan em  i w nekrologach  g r. W, 
w krom ce, repertuar, dzia ł gospod arczy, p ask i o tek śc ie  
gr. Z ł ,  pod n agłów kiem  ,i» p ie r - ° ^ .  stron ie z ł .  1 * -. Z a 
jed n o s ło w o  w drobnych o g ło sz e n ia c h  g .. 10, kupt.o  
i sprzedał s ło w o  g r. 12, rn a try m o n ia ln e , k o re sp o n d en c je , 
pr irame słowo f i  20. dla posztiaulących pruty gr. s. 
Z zestrze len iem  m iejsc 2S prc. Z ag ran icz . o W prc. d ro żę '

Narauy neosoc aiisiow.
Paryż , 1 listopada. (PAT) Deputowa 

ni neosocjalistyczni zebrali sie w  pa­
łacu BuroońsKjm celem naradzenia sie 
nad stanowiskiem. jakie maja zająć w o 
bec komisji adm inistracyjnej partii. De 
miłowany Renauld zdał spraw ę z roz­
mów, jakie prowadzii' z Bauerem • A- 
dlerem przedstawicielami 11 m iędzyna­
rodówki. oraz z prezesem  jei Vander- 
ve!dem. który zaofiarow ał sie Ife-ko arbi 
ter w komTkoie. W rezultacie narad 
neosocjaiiści nie zdołali definitywnie 
uzgodnić metod pos tirowawa. Nastąpi 
te na najbliższem zebraniu, które odbe 
dzie sie jutro.

——n------

M yisre p o g ł o s k i .
Sof ja, 1 'A: opada. (PAT) Dementu­

ją tu oficjalnie pogtoskj o zam ie rzo n e j 
m ałżeństwie króla Karola z bułgarska 
księżniczka Eudoksją. siostrą króla Bo 
rysa.

Generalna czystka w  partji komunistycznej.
M oskwa. 1 listopada.'(PA  t ) .  General 

na czystka w Partjf komunistycznej 
obfituje w  sensacyjne, momenty. M. in. 
usunięto z partji naczelnego redaktora 
organu kierowniczych sowieckich kół

gospodarczych gazety  „Ekonomie; eska 
ja Żiźń" i członka kollegjum komisarja 
tu ludowego finansów Majmina, zarzu 
cając im burżuazyjne pochodzenia, ka- 
rjerow iczostw o. oraz kontrrew olucyjne

poglądy i przeszłość trockistow ska.
Z ukraińskiego zw iązku młodzieży 

komunistycznej wydalono w ostatnich 
6 miesiącach w rezultacie czystki P*';ze 
szło *200 członków.

Ku czci poległych legionistów.
W arszaw a, 1 listopada. (PAT) Dziś 

na cm entarzu wojskowym  na Pow ąz­
kach odbyło się oddame hołdu legioni­
stom. poległym w obronie Ojczyzny. 
P rzy  symbolicznej mogile zapalono zni 
cze. Na uroczystość przybył prezes N
1. K. gen. Krzemieński, wicewojew. 
Ołpiński i w. in. Przem ów ienie nad mo 
giłą legionistów w ygłosił prezes sto łe­
cznego okręgu Zw Legjonistów dr.

Dziadosz. Następnie złożono na mogile 
wieniec, poczem chóry w ykonały pie­
śni.

Lublin, 1 listopada. (PAT) Dziś od­
było się uroczyste złożenie do w spól­
nej mogiły zwłok 37 legjonistow, zm ar­
łych w sutek ran, odniesionych w bit­
wie pod Jastkow em , a pochowanych 
dotychczas w różnych punktach cmen­
tarza.

W Transjordenji wybuchły rozruchy.
Amnian. 1 listopada. (P A D  W Trans ] uroczystości inauguracj1 -portu w Has- %■-ryiyjskich ilum zaalakow ał dwóch o* 

iordanji w ybuchły pow ażne zaburzę- 1 flf • w  związku z  panującym podnie-ce- I ze źródeł oficjalnych, 
u a anrybry tyiskię w  czasie nieobecno j ll'ern um ysłów  władne przygotow ane Pogłoiski te  jednak są demewjowane 
ści emira Abduilaha, który udał się oa 1 113 zaburzenia. Z Kairu dono ze źródeł ofic.ahipch.

1 szą, że w wynffcu manifesfacyj an ty - *

Niemieckie bomby we Francji
P aryż , 1 listopada. (PAT) „Le Jour“ 

zam ieszcza wywiad z dyrektorem  labo 
ratorjum , które zajmuje się zbieraniem 
i zabezpieczeniem ludności przed skut­
kam i w ybuchu m aszyn piekielnych, 
pozostaw ionych przez N 'em ców w  cza 
sie wojny. Jak s.ę okazuje, laborator­
ium to usunęło około 350 pocisków, 
granatów  i bomb z terenów , k tóre do­
znały sw ego czasu inwazji niemieckiej. 
Niemcy pozostawili celow o szereg 
bomb których w ybuch miał nastąp.ć 
dopiero po upływ ie dłuższego czasu, 

i Pom iędzy pociskami, których obecność 
sygnalizują do laboratorium  jeszcze i 
dziś, około 10 proc. jest w  stanie nada 
jącym  się do wybuchu.

— -o—

yzień Zaduszny w Paryżu.
P aryż . 1 listopada. PAT). Z okazji 

Dnia Zadusznego prezydent Lebtun i 
prem. Sarraut złożyli hołd na grobie 
Nieznanego Żołnierza, a m er P aryża 
z i ożył wieniec. Q godz. 15.30 wieniec 

■na trumnie Pa.nlevego złożył am basa­
dor Chłapowski. Szereg wieńców zło* 
żono na grobach m arszałka Focha i 
Joffre‘a. Tłumy P aryżan oddały też 
hołd na św ieżych mogiłach Painlevego 
i prof. Calniette‘a.

Odezwc von Papena 
do katol kow i,iem<eckiCh.
Berlin, 1 listopada. (PAT) P rasa  pu­

blikuje odezw ę w yborczą do katolików 
w zyw ającą ich do poparcia w yborcze­
go frontu niemieckiego.

Pod odezw ą podpisani są tylko dy­
gnitarze św ieccy, a na pierw szem  miej 
scu w icekanclerz v. Papen

Litwinow na pokładzie „Berengarii"
Paryż, 1 listopada. (PA D . Ambasa­

dor sowiecki zawiadomił, że Litwinow 
podróżując incognito, opuści! dziś rano 
P aryż , udając się do Ameryki.

Chorbourgv 1 listopada. (PA 1). Dziś 
Przybył tu Litwinow, który w rozmo­

wie z dziennikarzami oświadczył, ze 
n..e może jeszcze ustalić d a ty  swego  
powrotu. Komisarz Litwinow wsiadł 
na pokład ,,Bereugarji“ i odjechał dziś 
do Ameryki. Komisarzowi towarzyszy  
szef biura prasowego Humańskij.

Panter zwolniony z  wiezienia.
Intfcrwencja Londynu odniosła skutek.

Berlin. 1 Lsuapada. (PA l)  Biu.ro Gon 
ti donosi w późnych godzinach w iec/or 
uych. że władze niemieckie poleciły 
wypuścić na wolną stopę aresztow ane 
go niedawno w Monachium pod zarzu 
tern szpiegostwa korespondenta ,Dai*> 
ly Telegraph“ . Pantera. Komunikat ofi­
cjalny podkreśla, że nadprokurator

Przed Świętem Niepodległości 
i Uoiony Lwowa.

Do drugiej 'eaiioJm ów ki Komitetu,, 
zaw ierającej wspomnienia i artykuły  

'dowódców i uczestników z walk o 
Lwów w  r. 1918, k tóra  ukaże się w 
dniu Św ięta Niepodległości t. j. 11 li­
stopada w kilkutysięcznym  nakładzie, 
■włączony będzie jako bezpłatny do­
datek — szczegółow y program  Świętu 
Niepodległości i Obrony Lwowa, oraz 
szereg informacyi ogólnych

W ydaw nictw o programu z którego 
dochód przeznaczony jest na budowę 
domu Związku Obrońców Lw ow a prze­
prow adzi imieniem Komitetu urm ą 
„Polrek1 ul. F red ry  o, (Al. 45-60..

Rzeszy po zapoznaniu się z wynikami 
śledztwa me znalazł uodsitaw do wn;e 
sienią formalnej skargi.

Minto to P an ter zostanie w ydaionj 
z granic Rzeszy, ponieważ jak oświad 
cza komunikat, w ykopyw ał swój za­
wód dziennikarza w sposób nieodpo-’ 
wiedni.

N a g ro d a  dla re p o rte ra
P aryż , 1 is^pada . (PA T) Dziś po raz 

pierw szy pi zyznanc nagr >dę imienia 
Alberta Londres, przeznaazoma dla za­
wodow ego reportera. W ysokość nag.ro 
iły wy nosii 5000 fr. Nagrodę o fz y n .a ł  
repar^etr ,.Journa'a“ Condroyer.

Sabotaż w po w. tirohobycktm
W  nocy z 31 ub. m. na 1 listopada 

przecięto 12 drutów  telegraficznych i 
telefonicznych, biegnących w zdłuż teiji 
kolejowej B orysław  - Drohobycz, na 
przestrzeni między przystankam i Hub? 
cze i D ereżyce. Tej samej nocy w yw ie 
szono na kopule dzwonnicy cerkiew- 
nei w Hubiczach, o ra z  na kopulę dru­
giej cerkwi w Hubiczach niebiesko- 
żółte chorągw ie z anty pań sfw ow ent 
napisami. Chorągwie te usunięto. Do­
chodzenia w toku. (PAT)

Hitlerowiec narzeka na rzad Hitlera
żegnania świadków w procesie Liibbego.

Berlin. 1 listopada. (PAT). Dziś w 
rocesie o podpalenie Reichstagu ze­

znawał agent policyjny Spitz. któiem u 
żona l orglera miała powiedzieć, że 
mąż jej bawi na prowincji. 1’orglcr za 
przeczą temu- Żona Torglera czyni to 
również. ,

Po agencie Rohmannie zeznaje re­
porter hitierow ski Zimmermann, przed 
którym  1 orgler miał w tram w aju na­
rzekać na rząd. Torgler demaskuje 
świadka, że to on ttUju narzekat na sto 
simki, u teraz udaje bohatera.

żkolei zeznaje przyprow adzony c 
więzienia Kunzak, k tóry  rzekomo wi­
dział w r. 1925 na zebraniu komunisty- 
cznem w Dusseldorfie Liibbego. Jak 
się okazuje w toku rozpraw y. Kunzak, 
odsiadujący karę za zbrodnie seksual­
ne i rabunki, tw ierdził w liście do sę ­
dziego śledczego, że w yda rzekomych 
wspólników Liibbego, o ile dostanie 
urlop z więzienia.

Dr. Sack staw ia wniosek na sprowa 
dzenie z zagranic^ ną  św iadków socta 
listów  dr. Rosemelda i in., oraz dr.

N o w y  p o lsk i re k o rd  
szybowcowy.

Na centra! >em isżybowisku popkiem 
w Bezmiechowei pilot szybowcowy  
Aeroklubu Lwrowskiego P io tr Młynar- 
si dokonał na szybow cu konstruken 
inż. Grzeszczyka l»m. który trw ał 11 
g o d zh  i 58 minut. Pemsamem pilot 
.Alłynarski pobił dotychczasowy re­
kord polski pilota Baranowskiego i u- 
szanowił nowy rekord polski druge- 
trwałości lotu na szybowcu

ZMIANA W PO LSK IE! REPREZEN­
TACJI HOKEJOW EJ.

W arszaw a. 1 listopada. (PAT). XA 
składzie polskiej reprezentacji hokejo­
wej, która dzK w s jechała do Pragi na 
mecz z L T. C. zaszła zm ana. Zamiast 
inż. Szenaicha, wryjechał Pasłęcki.
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K raków, 1 listopada.

W czorajsza rozpraw a w  procesie 
m ałżonków M aliszów przeciągnęła się 
■do Północy. M alisz po opisaniu sceny 
zbrodni przeszedł do przedstaw ienia 
swego stanu psychicznego' po m order­
stwie. O św iadcza,* że  z  pow odu w y­
rzu tów  sumienia nie ni ag i spac. mimo 
że  używ ał w szelkich środków  na uspo 
kojenie nerw ów . P rzez  kilka dni nic 

•  nie jadł.
G dy żona w yjechała z K rakow a, Po­

czuł się bardzo osam otniony. B yła to 
noc. do pociągu k tó ry  odjeżdżał o g. 
6.30 rano  m iał jeszcze kilka godzin cza 
su, W mieszkaniu nie mógł w y trz y ­
mać, w yszed ł na m iasto. T aksów ką 
pojechał do nocnej kaw iarni. W  ostat­
niej chw ili doznał złego przeczucia i 
chciał się cofnąć, lec,z w idok drzemią­
cego na krześle kelenra, dodał mu od­
wagi Chociaż nie Pije zw ykle alkoho­
lu, tym  razem  kazał sobie podać Przy 
bufecie koniaku. W  chwdi, gdy ujął w  
rękę kieliszek, w eszło  do lokalu cz te ­
rech  mężczyzn Malisz znów  doznał 
z łego przeczucia i począł gorączkow o 
m yśleć, co  ma począć. P ostanow ił za­
żyć w eronalj. B yło juiż jednak na  to  
zapóźno, gdyż w  tej chw ili jeden z 
przybyłych  p rzystąp ił do niego i a re ­
sztow ał go. G dy Malisz, sk u ty  kajdanr 
kami znalazł się  w  kom isariacie, w ycią 
gnąl w  pew nej chwili ru rkę z w erona- 
lem. w sypał do  ust dziesięć pasty lek  i 
udał, że  robi m u się słabo. Poprosił o 
w odę. W raz  z  w odą przełknął pasty l­
ki.

Na pytanie obrońcy, dlaczego jego 
żona bierze część w iny na  siebie 1 
tw ierdzi, że  to ona s trze la ła  do Sii ss- 
kindowej i Siisskradówny, M alisz o- 
św iadcza piacząc, że żona zeznaje tak  
dlatego, 'bo bez niego żyć  nie może 
i chce iść na  śm ierć razem  z nim.

Zeznania M alisza zakończyły  się o 
godz. 9 w ieczorem .

Sąd przystąp ił do przesłuchania Ma- 
liszowej. O skarżona przyznaje się  do 
winy. Głosem cich3n.11 i m o n o to n n y  
opow iada o czasach, gdy  poznała mę­
ża. Mąż b y ł dla niej zaw sze  bardzo 
dobry. Na pytan ie  przew odniczącego 
ośw iadcza M aliszowa, że ona p ierw sza 
podała  plan napadu. W  tej chw ili M a­
lisz w sta je  i w o ła : „to niepraw da". 
P rzew odniczący  zw raca  oskarżonej 
uw agę, iż w  śledztw ie zeznała, że plan 
napadu pow zięła z m ężem. M aliszowa 
Po chw ili ośw iadcza: tak.

Następnie, odpowiadając na pytania 
przewodniczącego przedstawia Maliszo 
twa scenę morderstwa. Oświadcza, że  
przyniosła do Siisskindów w alizę ze  
sznuram i, by ich powiązać, a słrzeała  
do obu kobiet dlatego, że  usłyszała ich 
krzyk i chciała je za w szelką cenę u- 
ciszyć. by ratować męża. P o  krótkiej 
przerw5© opowiada oskarżona o  uciccz 
c e  a  Krakowa, i o nastroju w  jakim o- 
hoje znajdowali się w Katowicach.

G dy o godz. 12-tej u7 n^cy  oskarżo­
nych w yprow adzano z sali, Malisz ̂ do­
znał ataku nerw ow ego i upadł na po­
dłogę.

Dzisiejsza rozpraw a zaczęła się o g. 
10 rano. Po kilku pytaniach prokurato 
ra, obrońca dr. W arenhaupt zadaje 0- 
skarżonej szereg pytań, dotyczących 
jej przeszłości. M aliszowa opowiada, 
iż ojciec jej, em ery tow any chorąży, 
w ychow aniem  jej się nie zajm ował. 
M atka u trzym yw ała ją i dw oje jej ro­
dzeństw a ze skrom nej em erytury, 
przyczcin dorabiała szyciem. Życie 
było ciężkie. M aliszowa nieraz chciała 
popełnić sam obójstwo. P ie rw szy  raz  
skoczyła do W isły  z powodu ciąży 
p rzed  pierw szem  m ałżeństw em , potem  
gdy pracow ała  jako m undaotka u ad­
wokata, tru ła  się sublimatem, a w resz  
cie w  domu przecięła sobie ży ły  żylet 
ką. Gdy poślubiła Malisza. nędza czę-

K o p e r n i K a  I5a
Filia Perfumerii S- FEDĘRA
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stw a.
Na pytanie obrońcy, dlaczego mąż 

od początku twierdzi, źe tylko on strze  
lał, M aliszowa w oła: „on kłamie.
W iem, żc 40 w inę musi być pokuta i ja 
w ła ś rie  cncę odpokutow ać".

Oskarżona podtrzym uje sw e zezna­
nia mimo ośw iadczenia obrońcy, że 
Siissikindówna powiedziała, iż ątrzelał 
ty lko Malisz.

Przew odniczący: W idzę, że  łączy
w as  bezgraniczna miłość.

O skarżona: -Mówię to nie z miłości, 
ale w  imię praw dy.

Maliszowa opisuje następnie darem ­
ne sta ran ia  o  pracę, jakie czynili oboje 
p izez  d łuższy  czas, przedstaw ia bp-

MISTRZOSTWO LIGI.
Podgórze - Garbarnia 2:0 (2:0)

Kraków, W  1. połow ie p rzew aga 
Podgórza, k tóry  z io b y w a  bram kę przez 
M ilusińskiego w  13 minucie i  Ścibo- 
rowskiego w  22 minucie. P o  przerw ie 
G arbarnią atakuje, jednak bez skutku, 
poniew aż każdy napastnik gra na w ła­
sną rękę. Sędziow ał o. Posner. W i­
dzów 1‘500.

W4RTA . 22 P. P. 2:2 (0:1).
•Poznań. Zaw ody odbyw ały się na fa 

talnem  boisku, poziom g ry  b. niski i 
n ieciekaw y. W  pierw szej połow ie zdo­
by ł 22 p. p. pow odzenie p rzez G raczyń 
skiego. Po przerw ie W a ita  dopingowa 
na Drzez sw ych zwolenników, więcej 
atakuje i zdobyw a 2 bram ki przez Knip 
ka. P o d  koniec Bilcwicz w yrów nuje. 
Sędziował p. Rettig. W idzów  ok. 10OO.

CZ4RNI - WARSZAWIANKA 3:2 (1:0).

Warszawa. W idzów  około 1000. Gra 
żyw a, chwilam i ostra. W  pierw szej po­
łow ie bramki zdobyw ają Czarni p rzez 
Piw ińskicgo. Po przerw ie w yrów nuje 
Korńgóld z rzutu karnego. Dalsze 2 
bram ki dla C zarnych są dzie 'err Niem­
ca i Sm agowicza, podczas gdy  drugi 
punkt dla W arszaw ianki zdobyw a 
Zwierz. Czarni nie w ykorzystali poza 
tern rzutu karnego. W  ołw drużynach

ryw czy  charak ter męża który bardzo 
łatw o się unosił, a w  chwilach uniesie­
nia ni© wiedział co mowi i co robi. Na 
tych zeznaniach zakończyła się roz­
praw a jawna.

Na rozpraw ie tajnej om awiano new  
ne szczegóły z pożycia małżeńskiego 
oskarżonych.

P o  przyw róceniu jawności, sąd przy 
stąpił 00 przesłuchania świadków, Pi©r 
w szy zeznaw ał lekarz Pogotow ia ra -  
tunkow tgo, k tó ry  nakreślił sytuację, 
jaką zastał Po przebyciu na miejsce 
zbrodni. Następnie przesłuchano sze­
reg  św iadków , głów nie sąsiadów  Siiss 
kindów, którzy podawali mało znaczą­
ce szczegóły. Na tern rozpraw ę odro­
czono do jutra.

wyróżniali się obrońcy. Sędziował p. 
Romanowski.

TABELA LIGOWA.
GRUPA MISTRZOWSKA.

1. W isła gier 10 nkt. 13 stos br. 15:9.
2. Ruch gier 9 pkt. 12 stos. br. 23:14. 
3 Pogoń gier 9 pkt. 11 stos. br. 20:16.
4. C raroy ia  g k r  8 p k t.9 s to s .b r . 17 T5
5. ŁKS. gier 9 pkt. 6 stos. br. 11:18.
6. Legja gier 9 pkt. 3 stos. br. 9:23.

g r u p a  s p a d k o w a .
1. W arszawianka gier 10 pkt. 12 stos. 

br. 23:15.
2. Strzelec gier 10 pkt. 11 stos br 

18:20.
3. W arta  gier 10 pkt. 10 stos. br. 

18:18.
4. Podgórze gier 10 pkt. 10 stos. br. 

12:15.
5. Czai ni gier 10 pkt. 9 stos. br. 18:20
6. Garbarnia gier 10 pkt. 9 stoc. br. 

22:21.
O wejście do k lasy  A w alczą Czarni 

i G arbarnia.

O LIGĘ OKRĘGOWA.
Lwów. D ogryw ka 4 m inutowa Has- 

monea - B iały Orzeł nie doszła do 
skutku, ponieważ Biały O rzeł się me 
staw ił i w niósł protest. R ozegrane zko- 
lei zaw^dly tow arzyskie  H asm onea-

MUNDURY
P R Z Y S P . - W O JS K .
D k j t a ń s z e  i r ó d i o i

„ P A L L 1 U  M"
W y tw . od fc luży  „ „ h r o n n . j  l  ( p o r t .  

L w ó w , u l. Hetm ańska 1. 22.
1845 o b o k  M iejsk . M u zeu m  P rz e m y sło w e g o

U kraina da ły  w ynik rem isow y 1:1 (1:0) 
Bram ki zdobyli, dla nasm onei Randt, 
idla U krainy Cym bała. Sędziow ał p, 
Hausmann.

W  zaw odach tow arzyskich  Lechja 
pokonała Rekord 7-3 (2:2). Sędziował 
p. Saw aryn.

OGNISKO - ŚWITEŹ 4:1 (2:1).

Jarosław, Dla Ogniska w szystkie 
bramki zdobył T yszarsk i. Sędziow ał p. 
Seem an ze Lw ow a. W idzćw  ok. 1200.

Pogoń— Wisła 1:1 (0:1)
Telefonem od w łasnego korespondenta.

Decydujące o m istrzostw ie Polski za 
w ody ligowe rozegrane w  Kraku wie, 
zakończyły  sie w ynikiem  n ierozstrzy ­
gniętym . W obec przeszło  pięciotysię­
cznej widowni s tanęły  przed sędzią 
W ardęszkiewiiczem z Łodzi obie druży 
ny  w  następujących składach: W isła: 
Madeyski, Pychow ski, Szurnilas; Kot- 

larczyk II., K otlarczyk J. Jezierski; Fe- 
ret, Obtułowicz, Artur, Sołtysik, Łyko. 
Pogoń: Albański, B ersza, Kuchar; H a­
niu, W ąsiewicz, D eutschm an; M atias I., 
M atias II., Zimer, Nahaczewski, Niech- 
c oł. P ierw sze m inuty przynoszą obu- 
stroną nerw ow ą grę. P ie rw sza  otrzą­
sa sie Pogoń, zagrażając raz  po raz 
bram ce W isły. D obrze usposobiony 
atak  Pogoni zatrudnia często  Maidey- 
skkgo. Niespodziewanie, jeden z nie­
licznych w tym  okresie, przebój „W i­
sły" daje jej prow adzeń e. Oto Jezier­
sk i, strze la  wolnego z po łow y boiska, 
a A rtur przenosi nad w ybiegającym  
Albańskim do pnstei oramki. Pugon 
zryw a się do ataku ale ty ły  W iślaków 
pracują spraw nie tw orząc beznadziejne 
często sytuacje. P o  przerw ie gra się 
w yrów nuje. W  17 min. a tak  Pogoni 
prow adzony lew ą stroną  przynosi uprą 
gnione w yrów nanie. N ahaczew ski po­
daje Niiechciołowi a ten w oleyem  strze­
la nieuchronnie. Od tej chwili zaczyna 
W isła  grać brutalnie w czem  celują 
Feret, Kotlarczykow ie, Jezierski i Ł y­
ko. Ręce są w robocie, kości trzeszczą. 
Pogoń dąży do w ygranej. P iękne z a ­
grania ataku, a w  szczególności Ma- 
tia sa  II. paraliżując pc-moc.

Po dw ukrotnej scysji Łyki z Han.- 
nem w yklucza sędzia obu tych  graczy 
z boiska. Niechcioł przechodzi na p ra ­
w a Domoc. Po kilku obustronnych ata­
kach odgw izduje sędzia koniec zaw o ­
dów.

Pogoń by ła  naogół d rużyną lepszą 
od W isty, jedynym  słabym  punktem  
był Deutschman w pomocy. Albański 
ponosi częściow o winę puszczone; 
bramki. Najlepiej g rał atak z M auasem
II. i Zimerem na czele. Obaj sk rzyd ło ­
wi i N ahaczew ski grali celow o i am ­
bitnie.

W  Wiśle na w yróżnienie zasługu ■ 
M adeyski w bram ce, oraz A rtur i So ł­
tysik w ataku. B racia K otlarczykawio 
grali zbyt o s t-o  a chwilami naw et br:; 
talnie. — Sędziował naogót popraw i.i.- 
p. W ardęszkiew icz, choć pod koniec : 
j* odów  odgw izdyw ał zaJuźo u rc io - 1 
nych fauli Pogoni, nie zw racając uw a­
gi na w ybryki W iślaków . Zaznaczyć 
należy, że w  22 mamcie pierw szej po­
łow y zmienił sęuzia głów ny sędziego 
autowego, z powodu stronniczych orze­
czeń na korzyść W isły. T- L.

Wicemin. Lechnicki we Lwowie
W czoraj przybył do Lw ow a p. wice 

m inister rolnictwa Lechnicki. P. mini­
ster Lechnicki zabaw ić ma w e L w o­
wie dw a dni.

— o ——

Zeznania Mailsza i HaElszowej.
Drugi dzień procesu krakowskiego.

sto kusiła ich do popełnienia samobój-

O s z c z ę d z a s z  5 0 °/©
K u p u j ą c  w e  f i r m i e :

urn. Jiuum i nr,
F A B R ifK A  S U K N U  -  B I E L S K O

RO K  ZA Ł. " *
ODDZIAŁ W E LWOWIE, RYNEK 32

T e le f o n  30-17 
■ b —  (R ó g  u lic y  T r y b u n a ls k la J )  — — mm

W Ł A D Y S Ł A W  B U 5 Z E K
LW0W, UL. AKADEMICKA 6. — lei. Nr. 18-48.
W Y RO BY  ZŁO TE, S R EB R N E, ZE® ARK . i t .  p> 
S a e c ja ln y  d z i a ł  d l a  w y r d b u  « i z a l k l a g o  
r o d z a j u  o d z n a k ,  ż e t o n ó w ,  n a g r ó o  i t .  d . 
L l a k t r y c z n o  z ł o c e n i e  I s r e b r z e n i e .  2,7S

J E D W A B I E
i r a n c u s K i e  i  K r a j o w e  

n a  m o d n a  s t r o j ą  d a m s k i e  

p o l e c a  t a n i o

HURTOWNIA TEKSTYLNA
L w ó w ,  R y n e K  3 0  2164

Ł Ó Ż K A  M E T A L O W E  
Ł Ó Ż E C Z K A  D Z I E C I N N E
oraz M A TE R A C E  w wielkim  w yborze 
po crn a cń  ta u ryczn ych  — poleca

C  T  E  I I -  K a z im ie rzo w s k a  28. 
ł l  u l L  Tele fo n  64-13. 1921

Wiadomości sportowe.

SUKNA u t > r  & n  i  a
n a  r a g  l a n y ,  p a l t a  i p o k r y c i a  f u t e r  

s o l i d n e  i  t a n i e

HURTOWNIA TEKSTYLNA
L w ó  by. R y n e K  3 0 .  2164

KAIM i SYN
L W Ó W , K OPERN IK A  11.  — ——  TEL. 20-45.

■ D I H M e  FO RTEPIA N Y , PIAN IN A.
G R h M OFONY, P c Y t Y  I

KSIĘGARNIA
T O W A L m i W A  S Z n C t Y  L U D O W E J

ul. iiB torego 3^
P. K. 0 . 191222. m .  Telefon 51-80.
ja s t  n a | w  i g k  s z  ą c e n tra lą  zak u p u  dla 

w szalk lch  b lb ljo tek .
j j ą r  K s ią ż k i  p o  c e n a c h  z n iż o n y c h .  *£3i .

~ 1

P Ł O T N A rłS
kołdry, n i a i r a u ,  koce, derki 

s o l i d n e  i t a n i e

HURTOWNIA TEKSTYLNA
Lw ów , R yneK  3 0  V164



„Vr. z diTa 3 listopada 1933. 3

Mik skrojone tale, gustowne krawaty, Me faulu npo oislitii mhi paieca fl. S. TtRiCh, pl. IhIhU.i Hotel f u n  tel. ł/ ł!

Święto Zadu szek w e Lw o w ie .
Świięto Zaduszek, które miasto nasze 

zaw sze obchodzi wielkim pietyzmem, 
w tym  roku m 'alo charak ter szczegól­
nie rzew ny, uroczysty i wzniosły. 
P rześliczna pogoda jesienna umożliwi­
ła oświetlenie grobów w całej okaza­
łości, a na oba cm entarze płynęły 
przez cai’y dzień zwanie faie nieprzeli­
czonych tłumów. Ukoronowaniem świę 
ta Umarłych zaś była w spaniała mani- 
testacja na cm entarzu Obrońców  Lw o 
w a jaką sp o łeo zB p w o  polskie oddało 
Orlętom w rocznice rozpoczęcia bo­
jów listopadowych.

Ulice miasta, w todace na cm entarze 
Łyczakow ski i Janow ski. przedstaw ia 
ly sie od rana iak rzeki żyw ych  d a ł 
ludzkich. płynące w 'edną i drugą sł:ro 
nę. raile te  unosiły wieńce, girlandy* 
św ierczyny, k rzew y kw itnących chry

N s io s zu ^ n  ejSza pracownica 
domowa.

W  zw iązku z uroczystościam i „Dnia 
O szczędności11 odbyła się w centrali P. 
K. O. i w szy«H ich oddziałach podnio­
sła i w zruszająca uroczystość rozdzia­
łu nagród między najoszczędniejsze pra 
cowmce domowe (służące).

Ogłoszony w  r. ub. przez P . K. O. 
konkurs dla najoszczędniejszych praco­
w nic dom owych dal piękne rezultaty  i 
dziś zgłosiła się olbrzymia .falanga 
„ciułaczek" po te nagrody. Rozdanfe 
ich odbyw a się bardzo uroczyście.

W  oddziale lwowskim P. K. O. uro­
czystość ta  m iała przebieg bardzo ser­
deczny. N agrody otrzym ało 50 kan­
dydatek. Oprócz nagr odzonych, zapro­
szono na uroczystość pracodaw czynic 
ich i reprezentacje zrzeszeń społecz­
nych. W pięknie przystrojonej sali P . 
K. O. zebrały  się n ręd zy  innemi p. 
prez. Drojanowska, dyr. Dziewońska, 
star. Klimowowa, przew odniczące or- 
ganizacyj społecznych z niestrudzoną 
prof. Łukasiew iczow ą na czele, delegat 
W ydziału opieki społecznej p. Osucho­
w ski i w. in. Gości podejm ował dyr. 
Baczyński z małżonką i grono urzędni­
ków P. K. O. Uroczystość rozpoczęto 
przem ówieniem  prezesa P . K. O. dyr. 
G rubera wygloskonem przez radjo z 
okazji ,,Dnia Oszczędności", poczem 
chór ,.Harfa" odśpiew ał „P eśr, oszczę­
dności". N astępnie w serdecznych sło­
w ach przem ów ił dyr. Baczyński. Skre­
śliw szy znaczenie oszczędności — 
w spom niał o konkursie na najoszczę­
dniejszą praoownicę domową i pięk­
nych jego w ynikach w naszem  mieście. 
W końcu p. dyrek tor zaapelow ał do 
obecnych, by nadal oszczędzały  i zna­
jome zachęcały do oszczędności.

Następnie dyr. Baczyński rozdzielił 
nagrody w  gotówce, dyplomach i lis­
tach pochw alnych. P ierw szą  nagrodę 
w  sumie 500 zł. o trzym ała  K atarzyna 
Zamrij służąca p. Olgi Jaw orskiej, dru­
gą w sumie 300 zł. Ludwika Rebenda 
służąca p. Marii Kochowej a trzecią 
200 zł. Anna Głowicka służąca p. Ghr- 
tnerow ej.

Oprócz tego 10 kandydatek otrzym a­
ło po 50 zł. a 37 listy pochwalne. W 
przyznaniu nagród nie brano pod uwa­
gę w ysokości oszczędności kandyda­
tek  ale stosunek oszczędności do do­
chodów i w ytrw ałości w oszczędzaniu. 
L aureatka lw ow ska posiadała na ksią­
żeczce 300 zł. i dzięki swej cnocie 
oszczędzania odrazu potroiła swój k a ­
pitał.

P o  uroczystości podejm owano na­
grodzone i gości herbatką. U roczystość 
cechow ała wielka serdeczność

H o p e r m K a  15a
Fil ja Perfum«rjl S. FEDERA 

S r h  i t u i K i  7

zantem . Tram waje, pom/mo zw iększe­
nia liczby wozów, jadących na cm en­
tarz, by ły  przepełnione. P rzy  tak 
wzmożonym napływ-e publiczności pa 
liowal jednak porządek i lad dzięki 
unormowaniu ruchu przez policje. U 
bram  cm entarnych odbyw ała się sprze 
flaż lampek, świec, wieńców i chorą­
giewek na rzecz S traży  mogił pol­
skich bohaterów , oraz na cele dobro­
czynne i hum anitarne. Publiczność na

byw ała je ci. v.nie, łącząc holu zmar­
łym  z  ofiara dla żyw ych.

G roby znakomitych i zasłużonych c- 
bywałeli, ozdobione starannie św iad­
czyły o  żyw ej pamięci rodaków. Oso­
bliwa czcią otacza Lwów mogiły żoł­
nierzy. O cm entarzyku Pow stańców  
1863 r. rokrocznie ma staranie gai m- 
zon lwowski porządkując g racy  i o- 
zdabiając Krzyże chorągiewkanF o bar 
wach narodow ych.

Na cmentarzu ObroAcóv. Lwowa.
Na cm entarzu O rlą; zgrom adziły s ;ę 

popołudniu liczne organizacje i delega­
cje ze sztandaram i. Przybyli pjjSSed-sta 
wiciete w ładz i stow arzyszeń, szeregi 
harcerzy, straż pożarna, korpus kade­
tów, oraz wielle publiczności. U w ej­
ścia stanęły szpalery wojska. Odśpie­
wano wspólnie przy dźwiękach orkie­
stry  40 p .  p. „Boże coś Polskę" po­
czerń przem ówił do zebranych dr, No- 
w ak-Przygodzki. M ówca zaznaczył, że 
składając na tern miejscu, ze św iętych 
najświętszem  hołd poległym  bohaterom  
nie odczuw am y uczucia żałoby, ale za­
pał dla myśli państwowe}, która Orlę­
tom lwowskim dała broń w rękę. 
w skazała drogę obowiązku i poprow a­
dziła je do zwycięisrwa. W idok ich 
Grobów każe nam wniknąć w praw dę 
ich śmierci i sięgnąć w głąb naszych 
sumień by  zapytać, czy panuje w nas 
dziś duch obrony Lwowa. Skupieni 
pod zwycięskim  sztandarem  państw o­
wym  jesteśm y gotowi- 'do oFa.ry na ka 
żdy  zew, jak w skazali nam obrońcy 
Lwowa. Men zw ycięski sztandar Rze- 
czypoispoPiiitei nie jest. jednak symbolem 
zniszcz erka f nienawiści, ale dobra i 
honoru,, oraz w spółpracy w  zgodz;e 
całej ludności Rzeczypospolitej. 
„W znieśm y (en sztandar w górę — za

kończył m ówca — ażeby go ujrzeli 
w szyscy  m ieszkańcy tej ziemi i razem 
z nami pracowali d!a potęgi i chw ały  
Rzeczypospolitej"'.

Zabrzmiała pobudka i odgłos bębna. 
Na to  hasło podniósł się chór młodych 
zw artych głosów i w  poetyckich stro­
fach w yw ołał do apelu tych, k tórzy  
polegli. Zbiorowa deklam acja nastiojo 
wego w iersza Lenna Żypow skiego P- 
t. „Apel poległych", wygłoszonego 
przez kadetów  pod kierunkiem p. Biele 
ckiego. w yw arła  wieilikie w rażenie. Na 
stepoie zjednoczone chóry  męskie w y­
konały Rutkowskiego , O Panie!" i Gal 
la „Kosiarza".

W zruszająca chwilą było złożenie 
wieńca na gnobóe Nieznanego Żołnierza 
przy dźwiękach hymnu państw ow ego, 
poczem nastąpiła minuta milczenia na 
znak hołdu dla bohaterów . Cm entarz 
obrońców Lwowa. zam knięty z jednej 
strony murem katakomh z drugiej mo 
uumenialnym Tukiem Pom nika C hw a­
ły. ośw ietlały blaski reflektorów i ogni 
smolnych.

W ieczorem  w ystąpiła na niebo ia r- 
czu ksrięż^oa w  pełni, oblew aiąc łagod 
nem światłem  ca/y  cm entarz błyskają 
cy krwawerm  płomykami dogasają­
cych świateł.

Na drodze do likwidacji bezrobocia.
i

R o b o ty  publiczne w  s z e r s z y m  za k re s ie
W dniu 30 ub. tn. odbyła się w  P re ­

zydium  Rady Min strów  konferencja 
prasow a, na którei p. wiceminister 
Lechnioki, dyrek to r departam entu mi­
n isterstw a skarbu dr. No-wak i dy rek ­
to r naczelny Funduszu Pracy, poseł 
Madejski, zaznajomili obecnych z nowo 
utw orzoną instytucją Funduszu Inwe­
stycyjnego i z planem robót publicz­
nych w  roku 1934.

M inister Lechnicki stw ierdził, że od­
cinek robót inw estycyjnych natrafiał w 
okresie k ryzysu  na szczególnie wielkie 
trudności, przedew szystkiem  ze w zglę­
du na zaham ow anie dopływ u kapita­
łów zagranicznych. Spow odow ało to 
konieczność silnego ograniczenia ruchu 
inw estycyjnego i sprow adzenia robót 
do granic bardzo skrom nych. K ryzys 
jednak nauczył inw estow ać tanio i u- 
miejętnie i w yszukiw ać roboty dobrze 
i stosunkow o szybko się rentujące.

W zorem  umiejętnego i rentow nego 
inwestowania są roboty przeprow adzo­
ne przez Fundusz P racy , które dokona­
ne w braku odpowiednich środków w 
skrom nych narazie rozmiarach, św iad­
czą o w łaściw em  nastaw ieniu naszej 
polityki inwestycyjnej. Fundusz P racy  
w ykazał, że w Polsce można tanio in­
w estow ać, z drugiej zaś strony wydo­
by ł na św iatło dzienne cały szereg in­
westycyj, które przy m ałvm  stosunko­
w o nakładzie kapitałów  osiągnąć mo­
gą wysoki stopień rentowności. Fun­
dusz ten odkrył cały szereg  inw esty- 
cyj już rozpoczętych, w ym agających 
jeszcz" tylko nieznacznego nakładu 
p racy  i kapitału, które należy bez­
względnie dokończyć.

Środki Funduszu P racy , k tóry  z re ­
sz tą  zmienia swa do tychczasow ą poli­
tykę  i przechodzi z robót mniejszych

na roboty zakrojone na w iększą skalę, 
są zaledw ie w ystarczające d la  zapobie­
żenia w zrastaniu bezrobocia i ulżen:u 
bezrobotnym , nie zaś do likwidacji tej 
plagi i zapewnienia robotnikom s ta łe ­
go zatrudni enia.

W  tym  celu, jak informują p. dyr. 
M adejski i dyr. Nowak, trzeba  było 
stw orzyć inny fundusz, który dalby 
środki nietylko na zapłacenie robotni­
ka- ale także na zakup m ateriału na 
budowę, co  F. P . ze względu na 
szczupłość swych kapitałów  mógł czy­
nić tylko d o n  wczo.

Dlatego też specjalncm rozporządze­
niem P rezyden ta  Rzplitej utw orzony zo 
stał Fundusz Inw estycyjny, k tó ry  po­
zwoli na rozszerzenie robót publicz­
nych i w ydatniejsze zatrudnienie bezro 
botnych. Fundusz Inw estycyjny adm i­
nistrow any będzie przez Fundusz P ra ­
cy, nie będzie w ięc w ym agał angażo­
w ania specjalnego personalu. Środki na 
finansow anie robót publicznych Fun­
dusz Inw estycyjny będzie czerpał z e- 
misji bezterm inow ych skryptów  dłuż­
nych, k tóre w ypuszczane będą przez 
ministra skarbu pod nazw ą „bonów 
Funduszu Inw estycyjnego". Bony te 
em itow ane będa w odcinkach na oka­
ziciela po 25 zł. i wypuszczane serjami 
po 40.000 sztuk. Każda więc serja re­
prezentow ać będzie w artość 1 miliona 
zło tych. Rozporządzenie ogranicza e- 
misję tych  bonów do sum y 100 milj. 
złotych. Oczywiście, osiągnięcie tej 
sum y zależne będzie od ustosunkow a­
nia się społeczeństw a do tego rodzaju 
papieru w artościowego.

Bony Funduszu Inw estycyjnego um a­
rzane będa w drodze cotygodniowych 
losow ań, przyczetr bony wylosowane 
bedą wykupy wane przez skarb Dań-

iiamowszE tapeluszł
m ęsa.e, CŻAPKI w ojskow e, stu ­
denckie, u r r ^ d C W b  i S p C iftO W B

po.e^a

M  I t f l 1 1 M D M , L W 0 W,
,842 Li-ICA Tk YBUNALSKA i . 
.J e l ł t i  w y b ó r . 1842 C eny n isk ie .

stw a z premjami, których w ysokość zo­
stanie ustalona w drodze rozporządze­
nia wykonaw czego in iń stra  skarbu. Bo 
ny  F: I, przyjm owane będą na -spłatę 
wszelkich należności skarbu państw a 
bez żadnych ograniczeń, oraz wym ie­
niane (z pewnemi ograniczeniami) na 
gotów kę przez w szystk ie kasy  urzę­
dów skarbow ych. Specjalne zabezpie­
czenie bonów stanow ią m ajątek Fun­
duszu Inwestycyjnego, oraz m ajątek i 
dochody lasów państw ow ych.

Jak już w yżej wspomnieliśmy, utw o­
rzenie Funduszu Inw estycyjnego ma 
duże znaczenie dla rozwoju robót pu­
blicznych w roku przyszłym  oraz na 
oddziałanie w ten sposób na stopniow ą 
likwidację bezrobocia w Polsce. Dzięki 
środkom  płynącym  z Funduszu P racy  
i Funduszu Inw estycyjnego będzie .mo­
żna przeprow adzić w latach następnych 
szereg inw estycyj, w ym agających więk 
szego zatrudnienia robotników. Zasadą 
będzie szukanie inw estycją szybko i 
dobrze się rentujących, inw estycyj c e ­
low ych i zakrojonych na szerszą skalę. 
Mają być więc budowane przede­
w szystkiem  drogi, linje kolejowe, roz­
szerzona sieć elektryczna, przeprow a­
dzona regulacja rzek.

Z innych inw estycyj w ysuw ają się 
na pierw sze miejsce drobne budow ni­
c tw o  mieszkaniowe, budow a linii tram ­
w ajow ych, oraz najrozm aitszego ro­
dzaju inw estycje miejskie, jak chłod­
nie, rzeźnie, kanalizacja, wodociągi 
etc.

 o------

»»
ZAKŁAD POGRZEBOWY

„ E - L - I Z J U M
p rze d te m  J . K U R K 3 W S A IE G 0  

Lwów, ul. Sobieskego L. 9
T e l r fon £9*40. —  m ieszkania 92-92

urządza p o g rze b y  od n a jsk ro m ­
nie jszych  do najw spanialszych —  
prze p ro w ad za  ekshum acja i w y ­
w o zy  z w ło k . —  w łasna sanitarka.
P. T. Urzędnikom  państwowym  udziela  
kredytu w dogodnych  sp łatach. W ień­
c e  m etalow e na składzie. 2003

Posiedzenie Rady Naczelnej 
I w .  Harcerstwa PoiSKiego.

W dniu 3C iuil odbyło się w  sali kdn 
[creucyjiiej Państw ow ego Urzędu W y 
chow an a Fizycznego i P rzysposobie­
nia W ojskowego posiedzenie Rady Na 
czelnej Związku H arcerstw a Polskie­
go. O bradom  przew odniczył prezes Z. 
li. P., woj. Michał G rażyński.

Rada w ysłuchała  spraw ozdania z 
prac harcerskich w  ubiegłym okresu- 
letnim, następnie zaś omówiono spra ■ 
wy m etod pracy  na rok najbiiższy; v 
szczególności rozważano problem y wy 
chow aw cze. jakie mają być uw zglę­
dniane w pracy  harcerskiej, oraz oum 
\vumo konieczność rozszerzenia kab 
instruktorów  harcerskich.

Rada Naczelna uchwaliła tekst rrz;, 
rzeczenla dla drużyn rosyjskich, nale­
żących do Związku H arcerstw a Pol­
skiego. w reszcie upoważniła swych 
członków  sędz.cgo Danielewicza i a- 
dwokata Muchalskiego do zajęcia się 
uporządkow aniem  stanu praw nego ma 
jątków  harcerskich.

Jedyna lista w yborcza. Komitet w y ­
borczy Rzeszy przyjął jedyną zgłoszo­
na lisie stronnictw a narodow o socjali­
stycznego, na której fig iru je  685 na­
zwisk. kandydatów do Reichstagu.
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Czwartek
Dzień Zaduszny 

Jutro H uberta

Wschód słońca 6*33 
Zachód słońca 16*6

TEATR WIELKI
Czw artek. 2 listopada sodz. 7‘30 .W esele' 

Stanisław a W yspiańskiego.
Piątek, 3 listopada godz. 7‘eu „W esele" 

Stanisław a W yspiańskiego.
Sobota. 4 listopada godz. 7‘3u „W esele" 

Stanisław a W yspiańskiego

TEATR ROZMAITOŚCI
C zw artek. 2 listopada godz. 7‘30 „Moja 

siostra  i ja." kom. muzyczna.
Piątek. 3 listopada goaz. 7 ‘30 „Moja 

siostra i ja" kom. muzyczna.
Sobota. 4 listopada godz. v 30 „Mola 

siostra i ja" kom. muzyczna.

COLOSSEUM: „Pocałunek przed
lustrem " oraz rew ia „Blondynki czy  
brunetki11.

KINOTEATRY.

ADRIA: „10 proc. dla mnie z Kru­
kowskim".

APOLLO: „Zdobyć cie musze" Jan 
Kiepura.

ATLANTIC: „King Kong".
CASINiO: „Jaka  mnie pragniesz...
CHIMERA: „Jei Królewska Mość"

(Liban lia rw ey).
GRAŻYNA: „Vlasta Burian", jako 

Adjutant Jego W ysokości, o iaz  rew ja.
KOPERNIK: „Królewski kochanek".
MARYSIEŃKA: „W uj Mozes" .
MLRAŻ: „B aby" z  Auuy Ondrą.
MUZA; „Jego Ekselencja subiekt".
PAŁACE: Jan Kiepura „Zdobyć cię 

m uszę".
PAN: „Ekstaza".
PASAŻ: Tom  Mix „Noc strachu".
RAJ- „Naucz mnie kochać".
STYLOW Y: „M aski dr. fu -M an-H u“ 

oraz rew ja „Nasza paczka '.
ŚW IT: „W szystko dla dziewczynki" 

M aradu i H arry  PeeJ.
UCIECHA: „Zakazane Przedm ieście1 

i rew ja Junoszy.

Uczcijmy pamięć poległych
w Obronie L w o w a .

J

1 Dla uczczenia pamięci poległych w 
Obronie Lw ow a, w  piętnastą Ich czy­
nu rocznicę, zostanie w  dniu 12 listo­
pada złożony na Grobie Nieznanego 
Żołnierza wieniec kartkow y, imieniem 
T ow arzy stw  społecznych, Związków, 
Zrzeszeń, Organizacyj, Instytucyj, o- 
raz  w  imieniu Osób, które do tej w spół 
nej m anifestacyjnej akcji zechcą przy­
stąpić.

W ieniec składać się będzie z listków 
zaopatrzonych  w  odpowiednie napisy. 
Komitet przygotow ał i rozesłał listki 
czerw one w  cenie 5 zł. przeznaczone 
dla Instytucyj, Organizacyj i Zrzeszeń, 
oraz listki białe w cenie 1 zł przezna­
czone dla osób pryw atnych.

Komitet nie w ątpi, że całe lwowskie 
społeczeństw o przez dołączenie list­
ków  do  teg o  wspólnego w ieńca podkre 
śli sw ój udział w  hołdzie Bohaterom  
Dni Listopadow ych. Niechaj nie zab ra ­
knie nikogo na  liście ofiarodaw ców , ze­
b rane  bowiem fundusze z listków w ień­
cowych przeznaczone są na rzecz 
w dów  i sierot po Obrońcach Lw ow a.

Organizacje, Instytucje i Osoby, któ­
re  listków  rdeotrzym ały  za pośredni­
ctw em  poczty, nabyw ać jc mogą w  
następujących firm ach:

D orota N euster — Skład Papieru  ul. 
Łyczakow ska 1, Apteka Mra Ehrbara 
Ł yczakow ska 3, D. Schcianfeld — Skład 
Papieru  Łyczakow ska 40. Apteka B łą- 
dzińskiego Ł yczakow ska 57, Laborato­
rium Chemiczne M ra O berlendara ul. 
P iekarska  33, Apteka Mr. Teneckiego 
ul. Zielona 33, Skład F arb  W . Świtlik 
ul. Sw . Zofji 22, J. Karp ul. Zyblikiewi- 
cza 51, Apteka pod Sw. Janem  ul. Na 
Bajki 23, Skład Naczyń kuchennych 
Książkiewdcz ul. K ętrzyńskiego 8, ,,0 -  
rzeł B iały" K. Jasiński ul. L. Sapiehy

Biuro Koncertowe M. Tuerka. Po-
niediziałck, 6 listopada II. M istrzowski 
Koncert - G aspar Cassadlo, wiolonczeli 
sta. 2197

— Teatr W ielki. „W esele" Stanisła­
w a W yspiańskiego, jedno z  najw ięk­
szych arcydzieł polskiej porozbiorcw ej 
literatu ry  scenicznej, pełne poryw ają­
cej siły  i nieprzeciętnych w alorów  w i­
dowiskowych odegrane będzie dzisiaj 
we czw artek  oraz w  dni następne. Ge­
nialna w izja wielkiego poety, barw na 
bajecznym  kolorytem  w si polskiej, w y  
staw iona w  oryginalnem ujęciu reżyse 
ra  J. S trachockiego i pierw szorzędnej 
obsadzie w yw ołuje na w idow ni ol­
brzym ie w rażenie.

— T ea tr Rozm aitości. Dzisiaj we 
czw artek oraz w  dni następne „Moja 
siostra i ia “, przem iła, pełna czarują­
cych mclodyj komedia m uzyczna R- 
Benatzkiego, przebojow a nowość, po­
pularna w  najszerszych sferach publi­
czności. Śpiew, m uzyka i taniec, żyw a 
akcja, przemiła treść , złoty humor, ak­
tualny dowcip, o to  w alo ry  teg przed­
staw ienia. przyjętego niezmiernie go­
rąco p rzez  rozbaw ioną i oczarow aną 
publiczność. Reżyseruje W . Radulski.

— Colosseum. Dziś w czw artek 
wielka prem iera nowej rew ji „Blondyn 
ki czy brunetki" w  w ykonaniu św ietne 
k o  z.espołu „Perskie Oko". Na program  
złoża się najnowsze przeboje, dotych­
czas w© Lw ow ie niewidziane pełne 
humoru skecze, piękne tańce i insceni­
zacje, ponadto primadonna p. Meia 
G rabow ska odśpiewa najnow sze tan ­
ga, a w szystko  to  w  pięknej oprawie 
scenicznej Prof. Balka. Ciou program u 
stanowić będzie now ozaangażow ana 
wodew ilistka stolicy P. W . M oraw ska 
oraz doskonały odtw órca M, C heya- 
Itera A. Suchcicki. N* ekranie przesplfr-

19, Apteka pod Archaniołem ul. Gró­
decka 51, Stefan Kulinowskj ul. Gróde­
cka 13, Apteka Sommerstedna ul. J a ­
now ska 2, Apteka Mr. Sarkisiew icza 
róg ul. M ikołaja i Zyblikiewicza, W . 
Jaeger ul. Sw. M ikołaja 11, Apteka Dr. 
P ilew skiego ul. Akademicka 28, „Zako­
pane" ul. Akademicka, Cukiernia Za­
lewskiego ul. Akademicka, Fm a ,,Sav- 
m acja" ul. Akademicka, W ł. M usiało- 
w icz ul. Akademicka, Apteka Dobrzań­
skiego ul Akademicka, Ludw ik Hoszow 
ski ul. Akademicka 3, Edw ard H aw ra­
nek pi. M ariacki 10, K raw jański i Ska 
pl. Marjacki 8, Łopuszański pl. M arjacki 
8, Apteka Dr. Stenzla pl. M arjactó 8, 
FI. Zwoliński ul. H etm ańska 10, „Tlen" 
ul. H etm ańska 10, Schex j Stenzel ul. 
Sykstuska 2, M. Złotnicki Pasa/ż H aus- 
manna 8, Apteka F r. D ew ehego ul. Sło­
w ackiego 12, Andrzej Berliński ul. Sło­
w ackiego 4, A. Jasiński ul. Szajnochy 
2, Księgarnia TSL. ul. Batorego, Leo­
nard  Solecki ul. B atorego 2, M. K istryn 
ul. Halicka 20, O. B aral K olektura Lot. 
ul. Halicka 16, Apteka Ś ladow skiego 
ul. Halicka 19, Jan Sw ięs ul. Rutowskie 
go 7, M. W einstcck ul. C horążczyzny 
13, C entralny B azar P rzem ysłu  L ud o ­
w ego ul. Kłem. Tańskiej 1, Apteka Dr. 
R oratyńskiego pl. B ernardyński 1. M ar­
kiewicz Rynek, „Ryngraf* pl. T rybu­
nalski, Helena Głogowska ul. P iekar­
ska 1, Kotoński ul. Sw. Zofji, M aria Du- 
d ry k  ul. L. Sapiehy 57, Olech ul. Sw. 
Mikołaja, Enders Rynek.

Komitet prosi, ażeby  w ypełnione list- 
k ' przesłać względnie złożyć najpóź­
niej do 8 listopada pod adresem  M iej­
ska Komunalna Kasa Oszczędności (ul. 
W ałow a — W ydział Bankow y). Nie- 
zakupiune listki należy również zw ró­
cić w  pow yższym  terminie Miejskiej 
Kasie Oszczędności w e Lw ow ie.

kny film P. t. .Pocałunek  przed lu­
strem".

— Kino-rewja „Stylowy". Dziś w  
kinie „S tylow ym " prem iera nowej re- 
wji p. t. „Nasza paczka" z udziałem 
Jadwigi Bukojemskiej, St. Bełskiego i 
M. M ieczkowskiego na czele zespołu. 
Ponadto  w ystąp ią  .po ra z  p ierw szy  w e  
L w ow ie znakomici artyści scen w a r­
szaw skich Halina B ore i Leon Leński. 
Na ekranie niesam ow ity film p. t. „Ma 

sk i dr. Fu-M an-ou“ z  Borisem  Karlof- 
fom w głównej roli.

— Łegjoniści! Zarząd Oddziału 
Związku Legionistów Polskich w e 
Lw ow ie zaw iadam ia, że w  piątek dnia 
3 listopada 1933 r. o  godz. 19 w  lokalu 
Związku przy ul. Zielonej 12. w ygłosi 
p. kpt. W ładysław  Kostański pogadan 
kę p. t. „T eatr a społeczeństw o". — 
U prasza się o liczny udział członków.

— Polskie Towarzystwo Ekonomicz 
ne w e  Lw ow ie inauguruje jesienny se­
zon odczytow y prelekcja prof. dr. Ed­
w ard a  Lipińskiego z W arszawy, dyre 
k tó ra  Insty tutu  badania koniunktur go­
spodarczych i cen na tem at; „W  w alce 
o podstaw y polityki gospodarczej". 
Niezmiernie aktualny tem at, jakoteż 
osoba prelegenta, k tó ry  znany jest ja­
ko doskonały m ówca i św ietny  znaw ­
ca spraw  ekonomicznych, zainteresują 
z pew nością szerokie sfery inteligencji 
naszego m iasta. O dczyt odbędzie się 
dnia 4 b. m. o godz. 18-tej w  sali posie 
dzeń Izby Przem ysłow o-H andlow ej. 
W stęp w olny dla członków P. T. E. i 
w prow adzonych gości,

— Nowe Koło L. O. P, P. Pocztow- 
ców w e Lwowie. W  ubiegłą niedzielę 
odbyło się organizacyjne zebranie Ko­
ła m iejscowego L. O. P . P . pracow ni­
ków U rzędu teletechnicznego we Lwo 
wie. Zebraniu przew odniczył kier. u- 
rzędu p. Górniak, k tó ry  w  zagajeniu 
dał w y raz  zrozum ienia przez funkcjo- 
narjuszów pocztow ych zadań L. O. P. 
P. i podał zebranym  do wiadomości, że 
ponad 60 pracowników urzędu zgłosiło 
przystąpienie do nowego Koła L. O. 
P . P . Po referacie delegata Komitetu

W ojew ódzkiego L. O. P . P . p. Will- 
m anna w ybrano  Zarząd Koła z  P. Gór 
niakiem, jako przew odniczącym , komi­
sję rew izy jną i delegatów  na Ogólne 
Zgrom adzenie Komitetu Pow iatow ego. 
N ależy podkreślić, że  na terenie w szy  
stkich urzędów  pocztow ych, dzięki 
bardzo życzliw em u poparciu Pana P re  
zesa  Dyrekcji P oczt M oszory i pana 
w iceprezesa Spetta. L. O. P- P . zjed­
nyw a znaczna ilość członków  z pośród 
pracow ników  pocztow ych.

— Związek Pan Domu zawiadam ia,
żę  tziwyikłe zebrani© odbędzie się w  pią 
tek 3 listopada o godz. 17-tej Przy ul. 
B ourlarda 5, II. p. Pogadankę o tem 
„Jak oszczędzić czas i w ysiłek  przy 
pracy  w  gospodarstw ie dom owem " — 
w ygłosi p.  Bilińska prof. W yższej Szko 
ły  G ospodarczej na Snopkowie. W stęp 
wolny. Goście mile w idziani. — W  
dniach zaś 8 i 9 listopada b. r. o godz. 
16-ej i pół odbędzie się Kurs gotow a­
nia potraw  rybnych w  sali w ykłado­
wej Gazowni miejskiej p rzy  ul. Gazo­
wej 28. Informacje w  sekretariacie.,

R. Drżała poleca kołdry, m aterace, 
przerabia ko łdry  Ro 5 zł., m aterace PO 
7 zł. _  Chorążczyzna 1. 5, obok kina 
„Apollo". 1654

Stracenie dwóch zbrodniarzy.
Rzeszów, ł listopada. P . Prezydent 

Rzplitej nie skorzystał z przysługują­
cego mu praw a łaski i odmówił prośbie 
zasądzonych Pazia i Kiełbiowskiego o 
ułaskaw ienie ich. W yrok  w ykonany 
został w e w torek  na dziedzińcu wię­
ziennym. P ie rw szy  stracony został 
Kiełbiowsiki, a następnie Paź. Egzeku­
cja zakończona została  o godz. 17.

f i o p e r n i K a  I5a
FlIJa PerfumerJI S. FEDERA 

S y k s t u s K a  7

F U T R A
damskie, meskie, od najtańszych do 
mjdroższych poleca najtaniej magazyn 

i pracownia futer
l l f  D II D C l  Lwów, Halicka 20 . W KU DCL tel. 57 04 1773

Kumy Komisarz gen. bigi Narodów 
w Gdańsku,

Nowomianowauy Komisarz Generalny 
Ligi N arodów  w Gdańsku, Irlandczyk 

Sean Lester.

Z  sesji M agistratu.
W e w torek odbyła się sesja M agistra 

tu pod przew odnictw em  wiceprez. Irzy- 
ka w  obecności w iceprez. Dr. Stroń- 
skiego, Ghajesa i Dr. Kubali. Ze spraw  
W ydziału II. uchwalono wnioski w
sp iaw ie poboru podatku komunalnego 
od psów  na rok 1934. Następnie uchwa 
tono wnioski w spraw ie poboru na
rzecz Gminy podatku komunalnego w
formie dodatku do państw ow ego po­
datku od nieruchomości. Dalej uchw a­
lono w nieść w  ośmiu w ypadkach skar­
gi o  zaległy czynsz. W reszcie pow zię­
to uchw ały w  spraw ie zniżenia wzgl. 
uwolnienia od opłat cm entarnych w
10 w ypadkach. Zgodnie z wnioskiem 
W ydziału VII przyznano dwu osobom 
stałe w sparcie miesięczne.

Na w niosek W ydziału VIII przyjęto 
4 osoby do związku gminy.

"F

SKŁADAJCIE DATK?
NA G IM N A ZJU M  P O L S K IE  

w BYTOMIU —  ------ ^

Cegły s p a d a j  na g ł o w y  
p rz e c h o d n ió w .

W czoraj około godz. 11 przed połu­
dniem na przechodzącą przez uł. Ż a­
rna rsitynowską urzędniczkę pryw atna 
R. Rothm anównę zam. przy ul. Zamar 
stynow skiej, obok kamienicy pod 1. 21 
z gzym su I. piętra oderw ała się cegła, 
a spadając raniła ciężko urzędniczkę 
w głowę. Rothm anównę odwiezie im 
do szpitala

Daremny wysiłek kas arzy.
Ubiegłej nocy do biur „Rićnoj Szko­

ły" m ieszczących się przy  ul. Głowiń­
skiego dostali się kasiarz© i rozpru ł; 
znajdującą się tam kasę ogniotrw ałą. 
W  kasto znajdow ało się tylko 8 zł. w 
gotów ce i najrozm aitsze bezw artościo­
we papiery.

Włamanie do sklepu.
Do sklepu L. Zw erdlinga p rzy  ul. 

Słonecznej 39 w łam ali się ubiegłej no­
cy  niew yśledzeni dotąd spraw cy i w y ­
nieśli w iększą ilość w yrobów  tytonio­
w ych I przyborów  szkolnych w artości 
około 2000 zŁ
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Kon^rsncja w sprawie unifikacji
prawa karnego.

rocznicę śmierć.

?i«tCL b r. Drzypada 40-te rocznica
fqa elkiego m istrza pędzla Jana  M.a- 

l^ K itra  * ^ c‘u m istrz w płaskorzeźbie T. 
^  zbiorów m uzealnych Tow. Z a­

l e t a  w W arszaw ie.

Donoszą z M adrytu: Zakończyła sic i 
tu V. Konferencja M iędzynarodowa w, 
spirawie Unifikacji P raw a Kannego. W 
konferencji wiziięfi udział przedstawicie-' 
łe 36 państw , oraz 11 organizacy, mię­
dzynarodow ych. O tw arcia komie rem cii 
dokonał hiszpański Mim. Spraw  Zagra­
nicznych Albornoz. P o  ożyw ionych o- 
bradach uchwałom© tek sty  opinii ustawo 
daw czej dla l ig i  Narodów w  przied- 
miodie: karalności opuszczenia .rodzi­
ny, prze.]> sów w spraw ie posiadania 
broml, oraz represji w zględem  suwne- 
rów . Zagadnienia opracow ania typu 
Konwencji M iędzynarodowej w spra- j 
w ie w ydaw ania przc-sho-iów przedy­
skutow ano szczegółow o w  Komisji. 
Uchwaleni e zaś przepisów odwoźmy cl), 
odłożono do Konferencji następnej.

N a p r a w a  s ł u c h a w e k
dodanie sznura i m agnesow anie  ty lk o  73 gr.
„R a d jo d żw ie k “  L w ó w , Krasickich 17

Polska była  pnzedmutotiem szczegól­
niejszego wyróżnienia, zarów no. jaKU 
inicjatorka 1. Konferencji w  W arsza­
w ie, oraz jako realizatorka tekst(ł w 
przepisów  kodeksów  co do karalności 
propagandy wojny zaczepnej, R ów no­
cześnie przedmiotem wyróżnienia w 
tym  wtzgiędiziie stała się, w  przem ó­
wi cmiii deleg ata brązy li js-kiiego Ru­
munia. Rzeezpospoliia Polska rcpiez.cn 
towaina była przez naozeW ka w ydzia­
łu praw a m iędzynarodow ego w Min. 
Sprawiedliwości, prokuratora Są.an 
N ajw yższego prof. Lucjana Bekerm ana 
i sędziego Sądu N ajw yższego prof. 
Ikmita R appapom , który, jako urzę­
dujący w iceprezes Biura M iędzynaro­
dowego Unifikacji P raw a  Karnego, zło 
ży l w  zastępstw ie P rezesa, ministra 
belgijskiego hr. Car tom de W iart i>o- 
dZi ękowaniie w imieniu Bóura organiza­
torom  K onferencji Lidze Narodów o- 
raz  prezydemtowi hiszpańskiemu Z am a­
rzę za zaszczyt przewodniczenia na 
uroczystom  posiedzeniu zamknięcia 
Konferencji.

FUTRA
zmia

uamskit. męskie, go 
iowe i na zamówienia, 
wszelkie p r z e r ó b k i ,

fasonu podług nainowszych łamali 
na dogodnych spłatach 1778

M. M O SZU M A N S1U
L w ów , Boim ów  1.

Kronika stan sławowska.
Stanisławów, l  listopada.

Pożegnanie ks. biskupa Baziaka. W
sali Polskiego Związku Kolejarzy od­
było się w e w torek uroczyste pożeg­
nanie proboszcza stanisław ow skiego 
ks. dr. Eugeniusza Baziaka, który od­
chodzi ua stanowisko biskupa sufraga- 
na do djeoezji lwowskiej. W  pożegna­
niu wzięli udział liczni reprezentanci 
w ładz  i delegacje 40 stow arzyszeń i or 
ga nizacy j polskich o raz  liczni przedsta­
wiciele społeczeństw a.

Premjowanle KOni huculskich. W  Ko- 
sowie, Zabiem i U ścierykach odbyło 
się prem iowanie koni rasy huculskie-. 
Na spędy doprowadzono 400 koni. Roz­
dano nagrody w sumie 4.500 zł. Na spę 
d y  p rzybyła  komisja w ęgierska, która 
zakupiła dla rządow ego stada węgier­
skiego 4 og iery  i 10 klaczy.

agłąb a Kastowego.

lak L  lochy dokonały skolonizowania
p u s t y m  l i b i j s k i e ! .

W B orysław , 1 listopada.
do Rady miejskiej — 10-go

^  ^  dniu 31 października uka- 
K V;-  ̂ w B orysław iu obwieszczenie 
^ tih Je^ o d v  1 Win.™ t c.ls i orrrv określające'o d y  lwowskiego, ---------- -

Z b o r ó w  do rady  miejskiej w 
- tyj]' ^ ń i na dzień m  erudnia hr. —
,Qhę t̂ '2eśnto m iasto zostało podzie- 
^ h i c  9 okrf?gów w yborczych. P rze­
l e j  głów nej komisji w ybor-

m ianow any Czesław  Zału- 
ę.bcą M ieczysław  Żuławski- 

"'hjmy T J? Żw. Żydów  b. uczestników  
2-gr'o B y s ł a w i u  odbyło się w al- 

11 Ż ty j/^ d z e n ie  konstytuujące oddzia- 
kV ’1 Wam ^ y dów b. uczestników woi- 

n Niepodległość Polski! W y - 
regn / ^ d j u m  dnia z delegatem  0 -  

^ rdem p ^ s k - ie g o  Związku, d r, B er- 
^ " t y u e s s e m  na czele. Na zgro- 
10rV&ła'U igłt)siło akces do oddziału 

h knVVv Ciego Związku około 75 b y - 
P ^ ran atantów . Na temże zebraniu 

''Seik-7  . ^ t a ł  zarząd oddziału z inż. 
r?lem na czele.

Narodow i w łoskiem u do rozwoju ży­
ciow ego brakuje na P ó łw ysp ie  ziemi. 
Musi on pow iększać jej obszary sztucz­
nymi sposobami, przeprow adzając przy 
pomocy zorganizow anych na olbrzy­
mią skalę robót m elioracyjnych osu­
szanie bagien. W  ten sposób w okolicy 

! Rzym u zostały  osuszone i uprawione 
i słynne trzęsaw iska kampanii, lecz te 

sukcesy energicznych poczynań wodza 
faszystow skiego w pew nym  tylko pro­
cencie mogą uczynić zadość coraz bar­
dziej rosnącym  potrzebom  zdobyw ania 
now ych obszarów . T o  też niezależnie 
od prac m elioracyjnych w ew nątrz  k ra­
ju rozwinąć się musiała silna dzia ła l­
ność ekspanzyw na dla skolonizowania 
obszarów  pozostających w e władaniu 
W łoch po drugiej stronie M orza ś ró d ­
ziemnego na kontynencie Afryki.

Naogół sytuacja kolonjalna W łoch 
na tym  terenie nie jest pom yślna i nie

może być porów naną z tern, co w  są­
siedztw ie W toch posiada w Afryce — 
Francja. W łoskie obszary  U bili i Cy- 
renejki p rzedstaw iały  się do niedaw na 
jako wielkie białe plamy na mapie, 
wielkie pustynne obszar krainy bez* 
deszczow ej: bezrzecznej, dla której 
stw orzyć plan naw odnienia było zagad­
ką — zdaw ałoby się — nie do rozw ią­
zania.

Libja podbita przez W łochy ciężki e- 
mi ofiarami: krwi j pieniędzy przedsta­
w ia ła  w chwili ow ładnięcia nią zupełną 
gospodarczą nicość. Dzięki jednak ge­
nialnej strukturze planu jej skolonizo­
wania, opartego na ścisłej kollaboracji 
państw a z czynnikam i obyw atelskim i, 
sta je  się jakby ziemią obiecaną dla na­
rodow ej ekspanzji demograficznej i go­
spodarczej W łoch. By te  obszary pu­
stynne i stepow e użyźnić i zasiedlić 
ludnością napływ ającą z półwyspu.

Korzyści nowego układu z  Aus rja
dla eksportu polskiego.

r? P e r n i k a  15a
la  p GM umerJI S. FEOERA

S y K s tu s K a  7

J ^ e c z u a  do Katowic.
\lr
r ch C ,  Okr(?gowa Kolei Państw o- 

W°w ie wspólnie z Polskim  
njj Hiecto- U,hem orKanizu:e w naibliż-
V bly a. \vycieczkę popularnątymty w ycieczkę popularną na
atQw 3sk. W  program ie zwiedzenie 

\  c - Królewskiei Hu W i Chorzo- 
0h-

br^ 26 kw ow a w sobotę 4 listo- 
^  ty ’ 0 godz. 23.5S, pow rót do Uwo- 
■20. 1>0llłedz;ałek 6 listopada o godz.

D°ciąg;em pospiesznym  w 
^ sk ic ,0AVanyck w agonach pullma- 
Cęj, ’ °  num erow anych miejscach. 

3®ty ^ w  obie strony zł. 18^0.
^  f8 ty ° ,J j^y c ia  do  dnia 3 bm. godai- 
^ t ą i n O rbis pi. M arjacki 8 i ul.
nyeh ,^ 1  i w  Tow . W agonów  Sypial- 

‘ Halicki 15.

O CELACH I  ZADA-
T o w SZKOŁY LUDOWEJ

W  ostatnim  zeszycie tyg. „Polska 
G ospodarcza" (43 z dnia 28 ub. m.) 
znajdujemy w  artyku le  w stępnym  
szczegółow e omówienie nowego ukła­
du handlowego polsko -  austriackiego. 
Jeśli chodzi o  korzyści dla eksportu 
polskiego, jakie w ynikają z tego ukła­
du, to przedstaw iają się one następują­
co: l)  w  zakresie nierogacizny now a 
um owa zapew nia nam na okres pierw ­
szych 6 m iesiący przeciętny tygodnio­
w y  kontyngent w yw ozow y 2.430 sztuk, 
później zaś 3.700 sztuk przy  cle 13 ko­
ron złotych za jeden kwintal — jeśli 
chodzi o  sztuki w agi do 135 kg., o raz  
bez cła — jeśli chodzi o sztuki wagi 
w yższej; szósta część tego kontyngen­
tu może być dostarczona w  stanie bi­
tym ; poza tern Polska ma zapewnione 
80 proc. ew entualnego dodatkow ego 
przyw ozu świń mięsnych i 20 proc. 
św iń tłuszczow ych; 2) odnośnie do cie­
ląt o trzym aliśm y przeciętny kontyn­
gent tygodniow y 500 sztuk oraz 75 
proc. ewentualnego dodatkow ego przy­
w ozu przy  cle 20 koron złotych od 100 
kg.; 3) dla bydła rogatego otrzym aliś­
m y kontyngent 900 sztuk rocznie; 4) 
dla przetw orów  mięsnych otrzym aliś­
my kontyngent celny S00 kwintali ro­
cznie na pew ne gatunki mięsa przero­
bionego przy d e  75 koron złotych od 

1 100 kg. oraz kontyngent na k iełbasę

krakow ską i trw a łą  kiełbasę polską 
przy  cle ulgowem 110 koron złotych; 
5) w zakresie jaj otrzym aliśm y kon­
tyngent 22.000 kwintali rocznie, z cze­
go połow a po cle ulgowem 18 koron 
zlotjmh; 6) w  zakresie węgla o trzym a­
liśmy 11 proc. całego przyw ozu węgla 
dla gazowni, o trzym aliśm y zobow iąza­
nie do utrzym ania w całości zamówień 
tegorocznych dla kolei oraz podniesie­
nie tych zam ówień t> 5 proc. na rok 
przyszły , otrzym aliśm y w reszcie 75 
proc. kontyngentu im portowego węgla 
z  zagranicy dla innych celów, przede- 
w szystkiem  dla opalu domowego, przy
czem w szystek  węgiel nasz będzie 
w olny od c ła  i innych obciążeń. Poza- 
tem konwencja zabezpiecza pod wzglę­
dem celnym nasz eksport: melasy,
grochu, fasoli, wyki, łubinu, maku, na­
sion koniczyny, nasion buraków  p a ­
stewnych, koni rzeźnych, szczeciny, 
d tzew a budulcow ego i użytkowego, 
stw arza now e możliwości eksportu dro 
biu żyw ego itp„ rozszerza znacznie 
kontyngenty w yw ozow e na dykty, 
w reszcie w  urnowi© w eterynaryjne? 
zwaln.a nas z dotychczasow ego przy­
musu sprzedaży  bydła n a  rynku kon- 
sumcyinym, otw ierając nam wstęp na 
rynek wolny, oraz łagodzi przepisy, 
norm ujące przew óz mięsa i sztuk bi­
tych.

rząd faszystow ski uruchomił wielkie 
kapitały zebrane drogą podatków i o- 
procentow ania kredytów  udzielanych 
koncesjonariuszom, a wielki ten plan 
finansow y jest pewnego rodzaju unika­
tem przedsięwzięcia państw ow ego, u- 
w ieńczonego prędkim i udanym  sukce­
sem. Techniczna strona planu koloni- 
zacyjnego polegała na w yszukiwaniu i 
ujęciu bardzo głęboko w ziemi ukry­
tych ży l wodnych. Studnie dobywające 
setk i ton w ody dziennie rozprow adza­
nej kanałami, zmieniły w krótkim cza­
sie znaczne obszary piasków na tere­
ny urodzajne, które podzielono na wię­
ksze i mniejsze jednostki gospodarcza 
nadaw ane w  drodze koncesji koloni­
stom  pod upraw ę. W ten sposób w 
ciągu 5 lat zagospodarow ano okołc- 
50.000 ha ziemi podzielonej na se tk ; 
kolouij o obszarze od 25 do 1000 ha, na 
których osiadło dotąd około 25.000 ko­
lonistów sprowadzonych z półwyspu. 
Krajowców, którzy żyli dotąd tylko na 
skraw kach urodzajnych oaz. pozosta­
wiono w dotychczasow em  swoboćmem 
w ładaniu temi posiadłościami, w ystar- 

! czającemi dla ich w yżyw ienia.

W yniki upraw y rolnej na tych świe­
żo w ydartych  pustyni ziemiach oka­
zały  się w tym  stopniu pomyślne, iż 
już obecnie kolon je libijskie po .-zaspo­
kojeniu w łasnego zapo trzebow ana mo 
gą znaczną część sw ych zbiorów eks­
portow ać na zew nątrz. Ostatni rok dal 
około 15 tys. hl. wina, 5 tys. kwintali 
korzeni jadalnych i setki tys. kwintali 
owoców i jarzyn. Lecz najważniejszym 
wynikiem  tego w spaniałego przedsię­
w zięcia jest o tw arcie  na tych obsza­
rach pierw szego w yłom u dla coraz sil­
niej wzbierającej fali emigracji z pół­
w yspu apenińskiego 1 założenie pod w a 
lin pod nowe dominium kolonialne, k tó­
re  już w zaraniu swego istnienia przed­
staw ia form y dtalekie od prym ityw u 
Pierw szych osad ludzkich na pustko­
wiach. Równocześnie bowiem  z  rozro­
stem  jednostek osiedlczych powstają 
drogi komunikacyjne, szkoły, szpitale 
i zakłady użyteczności publicznej a ca­
ły  regime życia spoczyw a w rekach 
spirawnie działającej administracji. To 
też skolonizowanie Libji uwa/żaja W ło­
si za sukces, będący ich prawdziwą 
chlubą, gdyż o pow staniu tego dzieła 
narodow ego zdecydow ały nie boga­
c tw a pieniężne ani naturalne, lecz potę­
ga zbiorow ego wysiłku, uruchomiona 
i kierow ana silną ręką genjaJnego przy­
w ódcy. Dr. Lw.



n

Nr. z dnia 3 TslopńtL:

Zgon Pawła Painlewego.

Obchód piętnastoletniej rocznicy odzy­
skania niepodległości z ap o w iad a  się nie. 
zwykle okazale na podstawie szczegółowo 
opracowanego program u k tó ry  przygoto­
wuje specjalny z wszystkich sfer społe­
czeństwa wyłoniony Komitet obywatelski.

Za działalność antypaństw ow y aresz to ­
wano szereg działaczy z pośród młodzieży 
ukraińskiej po wsiach okolicznych, jakoteź 
na terenie miasta.

*  *  *

W ybory  do Rady Miejskiej odbędą się 
w styczniu 1934 r., zatem w tym sam ym  
terminie, w* którym  dokona sie now y w y ­
bór tak je  w innych miastach. Pogłoski 
o jakow ychś zirAanach w przem yskich w ła­
dzach miejskich i o rozw iązaniu rady miej­
skiej nie spraw dziły  sie. Zarządem  miaista 
kieruje więc nadal prezydent Roman Kro- 
guleoki.

*  *  *

Pol. Tow, Dram. „Fred.reum“ (będące
zarazem  teatrem  reprezentacyjnym  D n  
K. X.) przygotow uje znakomita sztukę „Ko­
bieta i szm aragd" w iście koncertowe} o b . 
sadzie najlepszych sw ych sił pod reżyseria 
niezrównanego kpt. F. G rossa — Równo­
cześnie zaś p. A. Konopka reżyseruje 
wiecznie modną i niestarzniąca się „Ciotkę 
Karola"

l  Jw m k .  Izby LeKarskiej.
W związku z ustaw a scaleniową i 

rozporządzeniem Rady M inistrów z U 
października 1933 i. Zarząd. Izby Lekar 
skfcj Lwowskiej zawiadam ia członków 
Izby, żo opracow ał projekt w ytycz­
nych dla umów indyu dualnych między 
lekarzami a pracodawcam i rolnymi. 
•Projekt rozesłano do zawodowych or­
g an izac ji lekarskich (do Związku L e­
karzy  Państw a Polskiego) celem o- 
św ia i'czena  sie, poczem bedz:e ogło­
szony w fachow ych pismach lekar­
skich

Agencje handlow e P . K . P.
Polska Ag. Publ. donosi: Rozporzą­

dzeniem M inistra komunikacji szereg 
stacyj kolejowych IV klasy, wobec 
zrnMfejŁićnia się przewozów, zostaje 
przekształconych na ajencje handfowe 
Polskich Kolei Państw ow ych, co ma 
na celu osiągnięcie oszczędności w 
w ydatkach eksploatacyjnych PKP.

Ajencje handlowe w ykonyw ać będą 
czynności charakteru ściśle handlowo- 
przew ozow ego, nie biorąc żadnego u- | 
działu w czynnościach związanych z 
ruchem  pociągów. Ajencje zostaną 
przydzielone dio jednej z bl.ższych sta­
cy j sąMtdnich, z którem i ściśle zwią | 
zant- pod względem adm inistracyjno- ; 
gospodarczym , handlowo - przewozo- i 
w ym  i rachunkowym , oraz podporząd- ■

kowane będą zaw iadow cy stacyj, do 
których ajencja handlowa PKP. nareży. 
Pod względem taryfow ym  ajencje han­
dlowe PKP. pozostają jako sam odziel­
ne stacje taryfow e.

Czynności handlowo - przew ozow e 
ajencyj,handlow ych w ykonyw ać będzie 
agent kolejowy, a to na nadstawie 
specjalnie zaw artej z mm umowy. — 
Czyności ładunkow e i w yładunkow e 
przesyłek drobnicowych, bagażu i t. p. 
spetnia służba pociągu pod kierowni­
ctw em  agenta kolejowego. Dyrekcje 
okfęgow o Kolei Państw ow ych układają 
obecnie spis stacyj IV klasy, które na­
leżałoby przekształcić na ajencje han- 

idiowe P  K. P.

Wybitny francuski mąż stanu i uczony 
Paw eł Pain!eve zmarł w niedziele raom 

w  Paryżu.

Lis t z  Prze m yśla.
Zjazd gOspodarczy B. B. W. R. — Piętna. [ 
stolecie niepodległości. — Wybory. —

Z „Fredre-ini".
W przepełnionej uczestnikami sali rady 

miejskiej odbył się w niedzielę 29 pażdzier- 
uika b. r. przed południem zw ołany przez 
B. B. W. R. bardzo liczny zjazd gospodar­
czy, którego obrady trw ały  kilka godzin.

Zjazd zagaił prezes r. m. Eugenjusz Z łot. 
n-icki. R eferat ogólno . sy tuacyjny w ygło­
sił senator prot. Apolinary Garlicki, na­
stępnie prezes Okr. Tow. Roi. Ludwik M y. 
jzkow ski referow ał o sytuacji gospodarczej 
i postidatach rolników, referaty  o przem y, 
śle i handlu w ygłosił poseł Rudolf B urda 
i dyr.. r. m. Tadeusz Cieśliński. projekt 
budow y elektrow ni wodnej na Sanie rozw i. 
nąi ppłk. B enedykt Majkowski, w końcu 
zaś żądania sfer rzem ieślniczych wv- 
łuszczył asesor m. Sew eryn Górniak}

Zjazd, w  którym  uczestniczyli p rzedsta­
wiciele wfadz rządow ych i sam orządo­
wych, m. im. starosta  por. A. Rem iszewski, 
prezydent m. R. Kroguleoki. radca L. Skór- 
ski. uchwalił szereg rezolucyj. będących 
na podstawie w ygłoszonych referatów , 
w yrazem  najaktualniejszych postulatów  go­
spodarczych z dziedziny rolnictwa, p rze­
mysłu, handlu, rzemiosła.

M a r s z  w  m a s ka c h  p rze c iw g a z o w y c h .

W  ub. nioćiziijitle odbyt s«e w  W arszaw ie  4-t,y mar,s,z w maskach jkzcciw gaao 
w ych na frazie 7 kim., zorganizow any przez komitet stołeczny L O PP. W 
marszu tym, w  którym  w zięły  udział 22 drużyny,, pierw sze miejsce w  kate- 
gorji wojskowej zostało  p o b ie lo n e  po między drużynam i 1 płk; a rt. najcięż­

szej a 30 p. p., które uzyskały jed rurkowy czas — 45 m. 14 sekund.
Na zdjęciu — jedna z drużyn w  m arszu.

Program ractjowy.
Czwartfck, 2 listopada.

Lwów. (381). Uodz 7—7‘55: Transm isja 
z W arszaw y. Audycja poranna. 7 55- 10: 
P rzerw a. 10: Transmisja nabożeńrtw a
z P iekar Wielkicn na Górny,n Śląsku. 
11*30: Codzienny przeg,ąd prasy
polskiej U ‘40: O dczytanie p -og ia iru  na 
dzień bież. 11 ‘45: Trans, z W arszaw y. Ko­
munikat M inisterstw a Opieki Społecznej 

i dla Państw . Urzędów  Pośrednictw a P racy . 
t l ‘50: Komunikat i ■' repertuar teatrów
11‘57: Sygnał czasu z O bserw atorium
Astronomięz. w W arszaw ie, hejnał z w ie­
ży  M ariackiej w Krakowie. 12*05: Trans 
z W arszaw y. Muzyka popularna z płyt. 
12*30: Dziennik południowy 12*35: Wiado­
mości m eteor. 12*38: Trans, z W arszau y. 
D alszy ciąg muzyki z płyt. 13— 15*30:
P rzerw a. 15*30: Wiadomości gospodarcze. 
i5'4U: Trans, z W arszaw y. Trio Czarkow­
skiego w wyk. p. Eugenii Umińskiej
(skrzypce). Marji W iłkomirskiej (fortepian) 
i Kazimierza W iłkomirskiego (wGlonczela). 
(ku uczczeniu pamięci W ielkiego1 A rtysty). 
16*40: Trans, z W arszaw *. O dczyt z dzia­
łu kobiecego, 10*55• i rans. z W arszaw y 
z Konsei watorjiun. recitalu organow ego 
prof. B ronisław a Rutkow skiego. 17*50: 
„Listy i program y" w opr. dyr. J. S. Pe 
t.ry. 18: „Katakum by rzym skie" — wygł. 
dr, Anna M ar ja M arsów na. 18*20: T rans, 
z W anszaw y. Słuchow isko: „Dom Juan, 
Tenorio Zorilli" 19W : Rozmaitości. 19*55: 
O dczytanie program u na dzień hast 20: 
T rans, z W arszaw y. „Dzień zaduszny*'. 
Felieton p. W itolda Bua kiewicza. 20*15: 
Dziennik w ieczorny. 20*25: Lw,o%ska Gieł­
da Zbożowa. 20*30: Trans, z W arszaw y. 
„W idm a", sceny liryczne z poem atu Ada­
ma M ickiewicza — „Dziady", z m uzyka 
S tanisław a Moniuszki. 22: T rans, z  W ar­
szaw y Skrzynka poczt. .  techniczna p. 
Frenkla 22*15: W iadomości sportow e.
22*25: Muz) ka pow ażna z płyt. 23—23*05: 
Komunikaty.

Piątek. 3 listopada.
Lwów . (381). Godz. 7—7*35: Audycja po. 

ranna. 7*55— 11*30: Przerwa. l l ‘3n ' Co­
dzienny przegląd prasy polskiej. 11*40: Ud- 

. czytanie programu na dzień Leżący 11*45: 
| Komunikaty, repertuar teatrów i płyty. 

11*57: Sygnał czasu z Obserwatorium
Astro lomicznego w Warszawie, hejnał 
z Wieży Mariackiej w Krakowie. 12*05: 
Trans, z Warszawy. Jazz w wyk. zespo­

łu  W acław a W ilkosza. 12‘30: Dziennik po­
łudniowy. 12*35: W iadom ośa meteor.
12*38: Trans, z W arszaw y Dalszv ciąg 
muzyki azzowej, 13— 15*30: P rzerw a.
15*30: W adomośc gospodarcze. 15*40:
D ans. z W arszaw y Komunikat P a n ^ w . 
U rzędu W ychowania Fizycznego i Państw  
Związku Sportow ego. 15*45: Kronika H ar­
cerska. 15*50: G ietda Zbożowa i płyty.
15*55: T rans, z W arszaw y. Ar je i p.esni 
w  w y k  tlen ryk i Zelskiej. Akomp. prof. Lu­
dwik Urstedn. 16*20: O rkiestra  Gol Ja Z u- 
dzialem A. Boguckiego (płyty). 1640' 
„W śród książek" omówienie ostatnich w y­
daw nictw . 16*55: T rans, z  W arszaw y. Re­
cital skrzypcow y B ronisław a Lew ensteina. 
przy fortepianie prof. Ludwik Urstein. 
17*30: T rans, z W arszaw y. Arje i pieśni 
w w yk. Eugeniusza M ossakowskiego, 
aikomp. p ru( LUdwik Urstein. 17*50: Knmu- 
nikaf VI. Okręgu Związku Strzeleckiego 
17*55: P ły ta  gram ofonwa. 18: T iansm isia 
z W arszaw y. O.dczyt z cyklu „Pclska 
Współczesna** 18*20: M uzyka lekka z ka­
w iarni „Szkockiej" w e Lwowie, iyC 5: R oz­
maitości. 19*25: T rans, z W arszaw y. Felie­
ton aktualny. 19*40: O dczytanie program u 
na dzień następny. 19*45: Trans, z W a r­
szaw y. Dziennik wieczorny. 19*55 
Przerw a, 20: Trans, z W arszaw y. Poga­
dankę muzyczna wygł p. K Strome,oger. 
20*15: Trans z W arszaw y. Koncert syrnfo. 
miczny z Filharmonii W arsz. w  w yk. orkie­
stry  Filharm onicznej pod dyr. Masarnio 
Freccia i Zino Praircescati ^skrzypce). 21: 
„Scena lwowska** — wygł. dyr. W iłam 
Horzyca. 21*15: T rans, z W arszaw y. Dal­
szy  ciąg koncertu. 22*40: T rans, z W arsza­
wy. Wiiadom >śc; sportow e. 22*50: T rans, 
z W arszaw y. Muzyka taneczna z  kaw . „Fe- 
mina". 23: Trans, z W arszaw y. Komunika­
ty. 23*05—23*30: Najpiękniejsze u tw ory
z płyt gramofonowych.

O d zn a c ze n ie  
księgarns p o ls k ie j.

Na międzynarodowej w ystaw ie we 
Florencji Główna Księgarnia Woasko- 
wa w  W arszawie. otrzymała złoty me 
dM i „aramd prix“ zia w rdżniająca się 
szatę graficzna swych wydawnictw.

Kardynał Berlram o
r.oNfyuiej". ^

Berlin, 1 listopada.
czase  akadoai, u rz ą d z o n e j we ł(|Jł 
otawin z okazji św ięta 
Króla, kardynał Berfram 
przemówienie, w którem podkre5 
boski charakter w ładzy C hrystus®  
św iede, oświadczył, iż słowa ,e uj- 
s.zą się do tych. którzy roją sobje ^  
ny w prow adzenia raligji n o rd ^  
tnańskiej. Ś w ię to  Chrystusa Króla -ĵ ,, 
tajemnicą. która obejmuje cały ,,«(
Kardynał Bertram  w ezw ał w y d 10 ‘ jj 
ców i pisarzy katobekieeh do c -^ v ' 
nad młodzieżą przebyw ająca w t- 
•obozach pracy.

demickiego Kół Przyjaciół Czecl 
wacji a  naczelną urganizacją a k a ^ ,  
ków ozeskcsłow ackich ustalono 08 
ne form y tej w spółpracy.

M. in. ustalono wspólne 
akcji wym iany praktyk wakacy.'ny^ , 
obozów i kolonij letnich, kursów. ^  
glarskich i szybow niczych, w y011. ^  
m ateriałów  prasow ych, akcji wycl ,,1 
kowej. Postanow iono rów nież z0 ,y0 
zjować wielki zjazd akademicki P° 5j{ 
czeskosłow acki, k tóry  odbyć ma „(I 
w Polsce w czerw cu lub w upcu r° 
przyszłego.

wę Lwowie.
Pierwszą nagrodę zdobył Leon ^  

mrajew. uczeń X. gimn. w e LwQj| j(i 
którego model w  czasie 1 minut?' ^  
sekund przeleciał w linji prosta ^  
mir. Drugą nagrodę uzyskał 
kouany przez St. Maleczka, uCUjf- 
XI gimn. w e Lwowie, trzecią ^ ? ro< 
da Lisa. absolwenta II gimn. w 'a 
shiwlu. ..

Komisję sędziowską, której pfze .a 
iln!czy ł p. inż. Stanisław Lukasie^ -,l 
prof. Politechniki lwowskiej, stan<M 
Ii: p d . Snarski. nacz W y d z ia łu  f 
Skarbowej, wiceprezes Komitetu '̂0\. 
P.P Skarbowców B. Słonecki, ^m1- 
XI. gimn. — iaiko zastępcy Prze^?^V 
czącego, oraz PP. dyr. mir. A. 
naczelnik K. Pakos. kpt. MasalskI- #  
M. Czerwiński. A. Pokiziak i T. 
mowicz.

Konkurs ten izaszczycił swoia  
nością p. inż. Stanisław Rybicki- 
zes Komitetu Wojew. LOPP we ur­
wie. Tak dnia pierwszego, jak )f* 
go konkursu, lotom przyglądała Ł‘e 
cznie zebrana młodzież.

Konkurs był pierwszym  tego ^  
ju w Polsce. V

ubliżenie akademickie 
polsko-cze$ko-słowackis>
Zbliżenie podsko-czeskołowackie $

terenie akadem ickim  wchodzi ob€ 
w stadium  stałej i realnej współPraję. 
W w yniku szeregu konferencyi 
dzy przedstaw icielam i Związku

V

N o w g  r e k o r d y  m o d e l i  
szi/bowcow.

W  dniach 28 i 29 października b y  
odbył się we Lw ow ie na ło-tnisku jL, 
lowskiem  IH Konkurs Latających 
dcli S zybow cu,:, zorganizow any VrK,  
Komitet W ojew ódzki L O PP we ^  
wie. Udział w konkursie wzięli M m  
larze ze Lw ow a, P rzem yśla i i i r °Ąe\\. 
\via, którzy  ogółem zgłosiji 21 11101 - 
Modele stąrto-wały przy pomocy sP 
cjalnego sznura gumowego.

Konkurs rozpoczął sie dnia 28 ^f'Q. 
godzinie 15-tej w  zabudowaniach 
P P .  w Sygniów ce przemówiemierh, ^  
głoszonem  imieiiiem Komitetu ^ Ojet)o 
L O P P  przez P- Adama Willmanu®- -o 
czem  odbyły  się loty. Pm  a n a s tę p u j  
loty rozpoczęły sie o godzinie 1 ^  
i trw ały  do godziny 13-tej. 
przew odniczący komisji sędzioa^1*^ 
P. inż. S tanisław  Łukasiewicz. hrof^ '  
Politechniki lwow skiej w ręczył 
cięzcom  konkursu nagrody w  P°snjo 
dyplom ów i cennych pamiątek. 
wanych przez Komitet W ojew. K'

R edaktor odoow ledzL łlny. Julian Bernadiuk. 7 drukarni ..Słowa Polskiego" L w ów  ul. 2i«orowic^


